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za 
pz wodzić na pamięć chwálebné Wielkich Me- 
żów przykłady , godne naśladowania ich cnoty 
By wdzięcznie spominać „ powinnością jest dobre- 
2 go Obywatela i honor kochaigcego człowieka. 
M Dzieie ludzkié, jak niezatartą cechą występki 
znaczą; tak cnotliwé i użytecznć sprawy , nay- 
poznieyszéy potomności na wzór przesyłaią. W rzędzie tych 
Wielkich Mężów , piérwszé iest mieyscć dla Królów. jch 
albowiem cnoty i błędy, prędzey w oczy wpádaia , a mocnity 
tkwią w myśli. Znakomite zaś i wielkić dziéla , szczególniey- 
szy rodzáy czci 1 uwiélbieniá przynoszą. Wymiarem ich sławy, 
są pożytki przez nie na społeczność spływaiące, Winné iest 
chwálebné prawdziwym Bohatyróm, to iest rzetelne cnocie i 
sprawiedliwości świadectwo. 
i. Niewygasła w Synach Oyczyzny, starożytney sławy Pol- 
skiéy pamięć, tryumfóm Oswobodziciela Wiednia , Obrońcy 
Chrześciaństwa, Piasta naszego Króla JANA III. dzień dzisiey- 


szy poświęciła. Pełnćm wdzięczności sercém , iednćgo z näy- 
> 


wáinieyszych w świecie zwycięztwa, obchodząc stuletnim czasu 
A biegiem 
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biegiém zaięty okres; niesiemy winny hófd pamięci tego Zwy- 
ciezcy, którégo Jmié w powszechném uwielbiéniu zostaie. 

Náywyzszá nad Edukacyą Narodową Zwićrzchność , ko- 
chaiąc Sławę Narodu, a chcac młodym Oby watelóm ukazać, iak 
chwślebni byli ich Oycowie ; przypomina okoliczność szacun- 
ku tey krwie , którą w nas płynie. Tak Dzićfo Edukacyi , nie- 
tylko mmądrómi: ustawami się ztwierdza; lecz się i wielkiemi, wiel- 
kich Przodków gruntuie przykłady. Wizerunek Cnoty , nigdy 
bydź bez pożytku nie może. 

4 Walecznym Bohatyróm, kochaigcym Oyczyznę Obywate- 
lóm , przezornym w radzie, szczęśliwym na woynie, niespra- 
cowanym w obozie, gorliwym o Maiestat i Narodu powagę, 
wielé się od nas należy. Im większą zaś z jch śmiertelności 
szkodę Obywatel ponosi; tym się chwálebnieyszá ich pamięć, po 
wszystkie wieki odnawia. “Praca ich męztwo i gorliwość, gdyby 
równe w potomkach , ku naśladowaniu wydawały wzory ; uprze- 
dzifoby sie ten los, który Naród uciska.  Blizsi następcy 
Walecznych Przodków , biorąc ten zaszczyt w dziedzictwie , 
nie utrzymywali w działaniu. Dzisiáy pasmem , połączonych z 
soba okoliczności, ich dzief i pracy owoce , wydarté z rąk na- 
szych widzimy: na dawną chwałę Polaków ¿iako na da leki cień 
pogladaiac. 

Religia ku Bogu,wiernosé ku Panniącć mu, mifość ku Oyczy- 
Znie, unikanié od zbytku, sprawiedliwość w towarzystwie , state- 
czność w męztwie, ustawiczność pracy , wzgarda podłego interesu , 
upatrywanié w szczęściu publiczném , szczęśliwości prywatney, te 
Rzeczpospolita z nieznacznych poczatków, (iak kazde zwyczay- 
nie Państwo ) obszerną uczyniły : Obywatelów cnotliwych a oraz 
chwálébnych. Z tych obrona i pomyślność wszelká, iako z czy- 
stego źrzódła dla Oyczyzny wypływa. 

Młodzi Obywatele ! to iest wyobrażćnie práwdziwty 'cno- 
ty isławy „ które sercć wasze prostować i do naypięknieyszych 
czynów nawodzić powinno! 

i-Mozemyz iaśnieyszy widok chwały Polskićy okazać , al- 

bo znakomitszy przykład męztwa i gorliwości Przodków naszych 
wystawić , iako czcząc uroczystém wspomnienićm a dziękczy- 
nieniém Panu Zastępów, stuletnią Zwycięztwa Wiedeńskiego pa- 
miątkę ? którć uwićńczaiąc nieśmiertelne Króla Polaka JANA 
III. , naypięknieyszą iest cécha dáwnéy sławy Polskie ? 
Połączył ten niezrównany Bohatyr Rycerskićgo ducha, z Oby- 
watelskićmi cnotami i RE na e sławę : bo umiat 
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na nie pracować. Pr2ywigzanié iego do Oyczyzny, zasada byfo. 
męztwa jego; skutkiem zaś naychwślebnieyszy m, obrona i 2a- 
szczyt Narodu. Został chwálebnym Zwycięzcą w świecie, cno- 
tliwy m będąc Obywatelem w Narodzie. Przykład iego, wzorém 
iest dła „Obywatelów , stawszy się niegdyś dla Oyezyzny pomocg. 
Ani można wspomnieć na dziefa i chwałę i lego „ żeby oraz nieuczy- 
nić wyobrażenia , iakiemi stopniami ity doszedł. 

£ Wielka sława , osobliwie też woiowników „ których 
laury, Tćz wiele kosztuią , nie iest zawsze dobrą i chwálebna stáwa. 
Bywa to częstokroć , że nagradzaiąc rzeczyw istość pozorem, 

zowią ludzie niebacznie to wspanialém i imiéniém i pamiątką ; co 

iest tylko sławną próżnością : i dobrzeby było , żeby pró- 
Zno$cig Narodowi ludzkiemu nieszkodliwą. Niesprawiedliwość, 
co żałośnieyszą , szczęśliwie dopiętą, ambicyą orężem ugrünto- 
wana , podłość i okrucieństwo, blaskićm fortuny otoczoné , za 
przednią Rycćrzów poczytuią zaletę. Właśnie 1akby mogło się 
to w chwálebna przeistoczyć pamiątkę; co iest wiekuigcém nie- 
kiedy zniszczonégo Narodu ludzkiego podanićm, Nie takiéy po- 
trzeba pamiatki, ażeby ludzióm słodką bydź mogła : aby była 
potomkóm nauką i godną prawdziwey chwáfy. Nie takicy 
u potomnosci szukali ci; którzy i práwdziwie o niéy sadzili , 
i sami zostawili prawdziwą. 

—Zwyciężca' ieżeli iest ludzki i czuły , musi sim nieraz, 
{zami skropić té mieyscá; na których nasiona wawrzynów swó- 
ich znayduie. Pomartwiałć tych zwłoki , których przed nieia- 
kim czasćm gromadnie uszykowanych uważał, smutnym bydź 
muszą i dla samćgo Zwycięzcy widokiem. £-Owych., którzy 
własne Państwo i Ziomków zniszczyli $ azeby cudzé zawolowa- 
li krainy, i ugruntowali moc swoię, poczyniwszy tyśiącami nę- 
dznych i nieszczęśliwych ; samo wspomnienie , wskróś człowieka 
sercć przeraża. Gdzie interes, zemsta, lub prywata iednéy o- 
soby, tak wielé ludzi, zimną kr ią i spokoynie na ognie imie- 
cze wystawia; tam sława nie mifá czulému sercu i nieobywa- 
telska wynika. Obrzydfe Panowanie i uciążliwa na głowie Oby- 
watelá korona, gdy ażeby ią zdobiła, tysiąc ludzi, których u- 
żytecznieysze byłoby życie, skonało ! 

<= Obrona Oyczy stego kraiu w potrzebie, oswobodzenié Ziom- 
ków z nieszczęścia , wsparcie Sasladów w ucisku, má zá po- 
wód sprawiedliwość, a chwáfe na szczęśliwości wielu zasadzoną. 
Takie dzieła ,są prawdziwego Bohatyra dziełami, Takim Zwy- 
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ciezeöm, we wszystkich wiekach i Narodach , co tylko moze 
bydź dowodów wdzięczności i chwały wyrządzano : sądząc ia- 
koby ich Bóg zsyfáf na ziemię, dlá pomocy i chwały Narodu 
ludzkiego. 

£Po wielkich owych Mężach i gorliwych Oyezyzny Miło- 
ínikach Tarnowskich, Zamoyskich , Chodkiewiczach , Wisniowie- 
ckich , Lubomirskich, Potockich , Cxarneckich i tylu innych w 
Dzieiach naszych Zyiacych, okazał się Narodowi i światu ca- 
łemu (gdyż Imiona Obrońców Oyczyzny daleko słyną) JAN 
III. SOBIESKI : który i tamtych odziedziczył chwäle , i wielé 
nowćy przy pomocy kraiowi, dlá Oyczyzny przyczynił. Był 
nieprzełamaną tarczą, kráy zasłaniaiącą od zgrai niesytey krwie 
i dobra naszćgo pohańców. 

£ Gdy wszystko zgoła ostatniem kraiowi gróziło zniszczć- 
niém , kiedy po tylekroć zrabowane Miasta , wsie popalonć, wy- 
pędzeni z swych siedlisk mićszkańce , buyne owć niwy odło- 
giem lezacé, näypieknieysze Prowincye smutną z siebie postać i 
okropny widók spustoszenia sprawiały ; waleczny SOBIESKIEGO 
oręż , dzikić nieprzyiäciela w srogości zapędy, znamićnitćm na- 
der meztwém i pomyślnością dla Oyczyzny wstrzymal.^ 

d=W owe to nayfatalnicyszć czasy, któré się aż do owego 
wieku Polsce nie przytrafify , gdzie rozjuszoną wściekłość, prawem 
mocney potęgi , oddawała nam, zá zadane od rás klęski; byť w Na- 
rodzie Bohatyr , który bronił Oyczyzny.XKiedy razém i wiaroło- 
mność Kozaków , i chciwość Tatarów , i niechęć Moskiewska , 
i zemsta Szweda , i duma Siedmiogrodzanina , całą moc swoię, 
na złupićnie Królestwa. i rozerwanie onćgo wywarły , a nie- 
szczęście kraiowć na zgubę się tey Rzeczypospolitéy, wráz 2 
obcemi Mocarstwy zprzysięgło ; SOBIESKI na ten czas 2 inszy- 
mi Woiownikami Polskimi , wszędzie się w mężney obronie 
dzielił nieśmiertelną chwałą, 

Były klęski : były i Zwycigztwa. Wiele nas wpra- 
wdzie kosztowały : alesię nie inaczey nabywać zwykły. Drogo 
ie isńm Wielki SOBIESKI opłacać musiał. W potrzebie z Ta- 
tarami , rodzonego Brata swćgo Marka utrácá: który z-wyborém 
trzech set szlachetnych Młodzianów , wpadłszy na moc prze- 
wyższaigcey nie równie liczby nieprzyiäciof , staie się okrutną 
za Oyczyzne ofiarą. JAN pozostały na czele mężnych ochotni- 
ków , a nieustraszenie w tylu potyczkach krew i życie na o- 
bronę Oyczyżny niosący, w uporném owém Beresteckiem zwy- 
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cięztwie raniony zostaie. Przyiemne blizny i śmierć nie stra- 
szná „ skoro się niemi, wielu Obywatelów od szwanku i niebez- 
pieczeństwa zastawiło! Nie dla siebie tylko Zyiemy: winni- 
śmy przyzwoitą z siebie czynić ofiarę. 

Nie tu ieszcze koniec kraiowego nieszczęściń ; tu też 
dopiéro obszerniéysze dla SOBIESKIEGO pochwát i wdzięczności 
pole. Zniknęli, którzy kráy przedtćm zbawialłi. Następne ius 
iego samego, 2 albo „pod znakami iego zwycięztwa , tak potrze- 
bnémi się stały; że bez nich uciśniona niezmiernie Rzeczpo- 
spolitá, ledwoby zaginąć niemusialaZJu2 była przesiękła krwie wyr 
lewém ta ziemia , która się ieszcze Oyczyzną naszą nazy wa: 
godny politowaniá stán rzeczy w kraiu : ubóstwo, i nędza, na miéy- 
scu bogactw i obfitości stanęły: wstrzęsły się wszystkie Państwa za- 
sady: wre niezgoda, pokóy ominął, a całe Królestwo ku nienchron- 
nému prawie nachyloné upádkowi » opłakiwało utratę dáwniéy 
les ozdöb i zaszczytów. 

Stawá na granicach, napefniwszy sławą swoig, Polske SO- 
BIESKI. Natychmiäst rozpacz niknie, nadzicia sig wzmaga , po- 
wracaig do domów miészkancy , pilzuie rolnik” bezpiecznieyszy 
swéy präcy, dzwigá sig Naród przywalony nieszczesciem , strach 
nieprzyiáciof „radość naszych ogarnia— 

Chwała zemszezeniá się nad Turkami , śmierci Dziada swé- 
go Zolkiewskiego , pod ciężarem licznych na wschedzie i pofudniu 
zwycieztw legtego , zostawioná byla JANOWI SOBIESKIEMU. 

zWołyń, Podole, Ruś, Ukraina, pamiętnie świadczą , co 1 iak, 
dla obrony Oyczystego kraiu poczynił Rozpedza Kozaki, ściga 
Tatary, gromi Turki. Jlékroć klęsk swoich wetesać chcieli; 
tylekroć dzielnego Bohatyra nietylko mocą org/a poskromieni, 
lecz i na odgłos lego sławy plerzchali. W tych estawicznych u- 
tarezkach itrudach znayduiacému się Obrońcy — Oyczyzny , daić 
z całą powszechnością Narodową sprawiedliwe świadectwo, za- 
służony Minister, na ten czas Podkanclerzy Clszowski — Przy- 
mus as x że i zawistność sama, przyznaje ci całość Ojczyzny. = 

Chocim to glósne w świecie mieyscé , zbyt dla Ziomków 
troskliwe , ale ijela Woiowników zwyciezkiemi dziéfami wsláwio- 
ne, zawsze było mieyscem obrony i ocaléniá O Oyczyzny. Ta Ska- 
Ya, o którą zamożne Europy i Azyi rozbiialy się siły , nie 
tylko chwále, sláwnych onych Zygmuntowégo wieku Hetmanów; 
lecz i tryumfóm Wielkiego SOBIESKIEGO służyła. Mahomet 
w długiem szczęściu zadufany , wsparty swych Wódzów rada 

i sprawą, 


i sprawą, pełen obszernych zamysłów , zewsząd hufce na pewné 
Polskiéy podbicie gromadzi. ^ Rozbiegá sig. po południówych 
Prowincyach ta zjadliwa szarańcza: uciemiezá , niszczy i wszy- 
stko całkiem pochłania. Lwów ciężko ią czuie : Kamieniec 
(żal i dotąd wspomnićniu) czy się iey niechciał, czyli niemógł 
obronić. Aż na koniec w jedno się prawie skupiwszy , cała po 
nad Dniestrém osiada. Rzeczpospolita bratnią skofataná niezgo- 
dą, wycieńczone siły, skarb wypróżniony , silnego odpóru nie- 
tuszą.  jdzie Wielki Hetman SOBIESKI, rzucaiąc prywa- 
tnć względy, uzbroiony miłością Oyezyzny Y z niewielkićm 
w prawdzie woyskiem , ale któremu meztwo, praca i doświad- 
czćnić towarzyszy. ^^ Wznoszą się pod obłoki tumany: Ture- 
ckić zastępy rozległe pola okryfy: drży ziemia pod bronią 
wszyscy w oczekiwaniu troskliwi. SOBIESKI stacza walną bi- 
twe,porázá i zdumiewá Sultana. Obronioná Oyczyzna, oswo- 
bodzéni Ziomkowie> 

Rzymianie umieigcy prawdziwą zasługę szacować , ko- 
rony Obywatelskić náywigcéy zaszczytu przynoszące, za oswo- 
bodzenić Ziomków , Rycerzóm swoim dawali. Tak znamiénicie 
odpfäcano, iednégo Obywatela acz nienáypierwszéy dostoyno- 
sci, lecz i náymiernieyszégo stanu, Rzeczypospolitty przy wró- 
cénit Coby sie tu koron Obywatelskich, Wielkiemu temu Zwy- 
ciezcy , sprawiedliwie należeć powinno ! Naród cały oswobo- 
dził , zniósł hańbę, wolność przywrócił V 

Niebyło ieszcze dla Obywatelów , szczycących sie sfod- 
kiem wolności imienićm» znane niewolniczé iarzmo , które du- 
mny Sułtan gotował. Ow sromotny w zamieszkach domowych 
Traktat, mimo wiedzy Bohatyra zawarty, niczem nas prawie nie- 
różnił od zawoiowanéy Prowincyi. Przeiety zelżywością takié- 
go pokoiu SOBIESKI, kiedy i sam nawet ostatni zgon miewäswa 
chwśłę, przybiega na ratunek Ziomkóm , odkrywa Stánóm ra- 
ny Oyczyzny » wszystkich przekonywa . Powszechnie zaraz okrzy- 
knionć zerwanie niesfawnégo pokoiu. Ciągnie sie, co bydź mo- 
gło woyska, ku Lwowu , stawaig nad Dniestrem Hetmań- 
skie znaki, zapálá sig w zjednoczonych sercach chwálebná zem- 
sta za Oyczyznę. .Ziezdzá rychle Haga Turecki, domagać się 
wykonania Traktatu : rzecz pierwszy raz od niepodległego. Po- 
láka siyszanä : ale SOBIESKI inz od niego Ziomków pod Choci- 
mém uwolnił, : 

Nie chcę plamy, acz nie długona nas trwaléy , spo- 

mi- 
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minaé : raczéy zwrácámoczy, ha poprzedzaiącą zwycięztwo Cho- 
cimskié Tatarów porażkę. Widzę w SOBIESKIM żywy obräz 
Oswobodziciela Ziomków. >Milszy iest ten dla Obywatela widók, 
niż zadaną klęska przeciwnym. Wiele dokázať znamienity He- 
tmán , Ze Tatarzyna wyniosłćgo w szczęściu , ciężkim boićm po- 
gnębił ; ale wiecéy niérównie, że okofo dwudziestu tysięcy ien- 
ców Polskich do Tauryki wiedzionych , od srogiey z rąk okru- 
tnych panów , niewoli wyswobodził. 

DJak tkliwe Obywatelskićmu sercu uczucić: powrót nie- 
szczęśliwych ofiar do domów , do krewnych , do Oyezyzny! 
dzięki czyniacych 2 serdeczném wylaniém Zbawcy swemu? 
Jakié tam okrzyki dla Zwyciężcy! iakié powinszowaniá wzaié- 
mné , po ilekroć powtórzonć niebyły ! Jaká znowu ciżba do 
ucafowaniá tey ręki , która ich 2 tak okropnéy- toni wyrwała? 
Większą pewnie nastąpiła radość ; niżby ią całą zarazem obiąć 
mogli. Gdyż ze wszystkiego na świecie dobra, nic ludzióm tak 
milego nie masz, ¡ak wolność. 

Ay Czyież serca mogły się oprzeć, ażeby Obrońcy iOswo- 
bodzicielowi Oyczyzny , wysfuzonéy zwyciężkiemi i Obywatel- 
skiemi4 Królewskiéy Korony, ofiarować nić mialy? Było wielu 
ubiegaigcych się do Tronu; ale SOBIESKIEMU należał. Jeżeli 
żądał Dostoieństwa Królewskićgo ;tedy był powinien przez cno- 
tę i miłość Oyczyzny. Bo obeymował Panowanie , kiedy Pan- 
stwo trzeba było wyrwać 2 nieszczęścia, i gdy drugi przyię- 
tego na siebie żałował. Stąd ledwo nie większe w y$wiadc2yf Rze- 
czypospospolitćy „niżeli odebrał dobrodzieystwo. Przez co iemu- 
więcey starania i troskliwości, Narodowi, bezpieczeństwa przy” 
było, Nieprzyiął ieszeze był Królewskich ozdób na siebie, cię- 
żar trudnego rządu i zastawiania się za wszystkich przyymuie. 
jakoby albowićm nie dosyć na berło zasłużył. albo nie powi- 
nićn był sprawiedliwie zacząć władać tym  Narodém , który 
obronił i ocalif , Sim na powstaigcé nieprzyińcioły wyciąga » 
potfumiá ie swym zwyciężkim orężem, wgłąb własnych krain 
zapędzą 1 znowu Polskę ratuie. - 

Z téy niebespieczney wyprawy powrdcaigcy otoczony chwálg, 
od Narodu dziękczynićnia nayszczćrszć, a od dalekich nawet 
Monarchów uroczyste powinszowaniá odbiera. Toż dopićro 
stwiérdzony przez siebie Tron Krolów Polskich zasiada. 

Dzięki Opatrzności! takiego mieliśmy Króla » iakiégo wła- 
śnie w tén czas mieć przystało. Bóg rzeczami ludzkićmi rozrzgdzá! 
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w iego ręku , pożytki Narodów i szczęśliwość zostaie! — Skfania- 
igc serca Obywatelöw, stinowi Rzeczypospolitey Rządzców i 
wlewa w nich dary swoić, stósownie do potrzeb Narodu. Po- 
trzeba-li było Práw i uspokoiéniá w Kraiu? daf nám Kazimierza W. 
»äwäl walecznych na woynie , rządnych w  pokoiu Zy- 
gmuntow , Stefanów, Władysławów. Osadzif na Tronie Boha- 
tyra, któryby mocnie wsparł upádaiaca i utwierdzaiąc , chwale- 
bnie wsławił Oyczyznę. 

Ubezpieczywszy iuż SOBIESKI od potudniowéy strony Ro- 
daków, zagoiwszy rany Rzeczypospolitey, otarłszy łzy nieszczesli- 
wym,sądził i po tych nawet czynach, iżby się ieszcze nie dósyé Na- 
rodowi zasłużył; gdyby tego, co od Zachodu, twardey potrzeby 
przyciskiem, na nas wytargowano , na zawsze nieuchylif, 

Szwankowalismy na näyszacownieyszey części wolności 
naszey. Król z łona Obywatclów wybrany, który takim był na 
"Tronie , iakiego żądał widzieć, będąc Obywatelem, to chwá- 
lebnie odebrał ; na co niektórzy nieszczęśliwie przystać musieli. 
Nie uplywafa Królowi pora, bez przymnożćniń pożytków Rze- 
czypospolitćy. Tego tylko do nayzupełnieyszćgo oswobodzenia 
Ziomków brakować mogło. Z tego nas SOBIESKI zwycięży- 
wszy wszelakie przeszkody , wyswobodził. Oddane zostało Kró- 
lowi pismo na wybor do Tronu Polskiego. Do czćgo nas więc 
odzyskanić Krakowa, a wyrzucenić z krain Szweda przywiodfo; 
to nam obrona Wiednia i ocalénie Państwa Rzymskiego uła- 
twilo. . 

Przedsiebierze zatem niezwyciężony SOBIESKI wspierać 
uciśnionych S3siadów , który swoich zachował *Mężni przy obro- 
nie własnćgo kraiu Polacy, wchodzą w odporné i zaczepnć z 
postronnymi przymierzé.Y Podpisany uroczysty Traktat, zabez- 
pieczaigcy na nowo ,obwarowanć dawniéyszymi s kraiu naszego 
granice, Skoiarzona Liga Swigta, wiecznie Narodowi naszému 
ehwälebnä, lubo mniey pożyteczna. 

X7 Gromada nieprzyiáciela, potężnego w sile , niebeśpie- 
cznego w zamystach, srogiego w zemście , niedawnem zawo- 
iowaniém Kandyi, świeżćm Węgier przebyciem , ustępowaniem 
odpornych znaków ,bliskićm Stolicy Cesarstwa dostaniém śmia- 
łego „musiała bydź wielce straszliwa i okropna. Lud, któremu 
haypierwey a näyzafosniey skutków woiennych doświadczać przy- 
chodzi, wznosi zewsząd ze łzami ku Niebu ręce; ażeby Zba- 
wiciela pozyskał. Szerza sig powiększonć co raz O nieszczę- 
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ściu wieści. Nadchodzi ogromna nad Wiedeń chmura. Z nie- 
pewności o losie swoim , pogladaia smutni na siebie poddani, 
Każdy wiek, każdy stán ludzi , widząc obecna przed sobą klę- 
skę, woła zmifowania, y ratunku do Pana swego, 

Stepiäf oręż Cesarski , zatamowaná dzielność , Tron Leo- 
polda zachwiány. Ustępować z wlasnéy przymuszony Stolicy , 
BOGA i SOBIESKIEGO na ratunek wzywa. 

Szczęsliwem Państwu Niemieckiemu zdarzenićm, byli w 
ziednoczonym związku z swoim Królem Polacy : bez żadnego 
zysku, króm chwały. Zaproszony náyuroczystszém Poselstwém, 
owszem . zaklinany prawie na obronę Wiédnia i Niemiec Król 
Polski. 

* Cozadzień sławy i poważćnia Narodu naszégo! kiedy Kró- 
lowi niespowinowaconemu, z moznémi w Europie Domami, 
ani maigcemu inney u okazafych Dworów wzigtosci , prócz 
téy, która czyni męztwo i enota , WW. Posłowie szczególnieyszą 
cześć wyrzadzaia! Co za widók chwály dla tuteyszey Stolicy ! 
Król otoczony zwycieztwy, idzie za nie w srzód licznego Rye 
cérstwa 1 ludu gminu powtarzalacégo swe dziękczynićnia , zwy- 
kfe BOGU oddawać modły. Niémaia za uymę Charakteru swo- 
iego, Náywyzszey Chrześciaństwa Głowy, i piérwszégo w Eu- 
ropie tronu Posłowie , náypubliczniey proźb usilnych ponowić. 
Z jednćy i drugiey strony, widzieć głębokie Maiestatu uczczénié ! 
Obiiaią się pamiętne o uszy głosy : Broń Wiednia Królu! 0- 
broń Chrześciaństwo ! 

Równie tkliwy na nieszczęścić Sasiadów , iak troskliwy o 
dobro i chwałę Narodu SOBIESKI, gotuie i przynosi swą pomoc. 
Przenikła dumnego Turczyna , wyprawa nań Króla Polskiego. 
Zmieszał się świadom iego oręża : ale na moc swoię spoyźrza- 
wszy, pewny niechybney wygranty. Wszystkie razćm Pułki 
Chrześciaństwa złączone, nie dochodzą ani połowy niewiernych. 

Stawá na czele całego woyska Polski Bohatyr : dowodzą 
nie mało nasi: wszystkie Roty przy takim Wodzu dzielnć: przey- 
zrzany od Króla skutek: nikna zfámané hufce Mahometa. Na- 
koniec zwatloná potęga Ottomańska przed JANEM legła :a Wie- 
deń został wybawiony. SOBIESKI dzieli się wspaniale ze wszy- 
stkimi ta chwałą, którą mu wszyscy przypisuig. 

Wychodzą na przeciw Zbawicielowi swemu, z niewys 


-mowną wesofością, okrzykami , witaniem i dziękczynićniem 


Kraiowcy. Ciśnie się tlum niezmierny, chciwy widzićć i po- 
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znać tego, który ich zbawił. Daleko się większy odgłos z oka- 
zu powszechnéy radości, niż z powtarzanego dział uderzśnia 
rozlegał. To Zwycięzca dobry! to Bohatyr prawdziwy ! który nie 
lituie trudów i zdrowia, dla obrony i wsparcia drugich! Takie- 
mu, każdy dni zuięcićm własnych przymnożyć pragnie! 
łóWszakże pomierná radość wytłumaczyć się może : ale 
iaką tam wszyscy napełnieni byli, lubo słodko uczuć się daie, 
nigdy bydź wysłowioną dostatecznie nie może. Wiecey nieró- 
wnie umysł i serce tworzy, niżeli näywymownieysze usta wy- 
rażić potrafią. Każdy sobie obecnego szczęścia użyciem , za 
niediwną gorycz rozpaczy nagradza. O woyno ! szkodliwą i 
optakaná, alé i dobra w potrzebie! Ten oręż , który msciwie 
krew ludzką przelewa , drogić człowieka życić i maiątek ocálá. A 

Wdzięczność w miarę dobrodzieystw między ludźmi ida- 
ca, gdy te, tak daleko zachodzą , żeim się zbyt wiele należy ; 
słabieć i niknąć u tych zwykła, którzy znaiąc się obowiązany- 
mi do rozdawania , nielubią dobrodzieystw sobie wyświadczo- 
nych uznawać. Ktoby się spodziewał? zachodzi nawet trudność 
w przyymowaniu Zwyciężcy : ile obranćgo, nie dziedzicznego Kró- 
la: iak gdyby chwálebnieyszá była, prawem urodzenia Tron 
dziedziczyć, niżeli bydź zaproszonym do niego, zchęci całego 
Narodu. Znány w Europie Prawdy i słusznośći Przyiaciel - 
Karol XigZg Lotaryński, IM ynidémy odezwał się na to % 10ycig- 
gnionemi ku niemu rękoma , kiedy Państwo nas xc ocalif! Powsze- 
chná wdzięcznosć, czyn dobry i użyteczny, sprawiedliwićy sza- 
cuigc, uwielbia. 

Powraca po spgdzonéy burzy ‚do Stolicy swoićy Leopold. 
Tryumfator iak w dzień sameyże bitwy przybrany , a uzbroiony 
po Rzymsku Tarcza, na któréy , nie Przodków czyny, lecz Je- 
go własne wyryte dziéfa , na wzaiemne z Chrześćiańskim -Cesa- 
rzém powitanić wyieżdża. Skromnose , zawsze bywą cechą 
dusz wielkich. Cieszę się % tego mówi nasz Bohatyr , Žem ig małą 
przysługę Bratu moićmu uczynił. 

Rozchodzi się po świecie , náyprzyiemnieyszá Ziomkóm, 
sława obronionego Wiednia. Gdziekolwiek się o uszy ludzkie 
obifa; tam Imie nieśmiertelne JANA III. i dotąd słynąć nie- 
przestaie. Wie świat ,coiw iakim czasie, w Austryi i Węgrzech: 
dlá Państwa Niemieckiego, przeciwko Turkom czynili Polacy. 
Zadná zawistność przyniesionéy od nich pomocy, przytłumić nie- 
zdoła. Nieiesteśmy dziś w stanie bronienia siebie: ale bywali- 
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¿my nie raz w stanie ratowania $ciénionych. Jakózkolwiek Zafo- 
sna odmiana, słodką iednak ta pamięć. SOBIESKI byt chwałą 
i zaszczytém swégo Narodu. Bronił go orężem „budował cnotą. 
Dziéfa Jego „wielkie, nie mogły się obeyśdź bez cnót wielkich: 
którć im iaśniey w Woiowniku świecą ; tym chwálebnieyszé Ry- 
cerskie przymioty sprawuig. Wnidźmy w tym obszernieysze chwá- 
ły Przodków pole; im większy z nich, dlą siebie, wzór upa- 
trzyć możemy. 

Warta bydź cnota uwieńczoną Zwycięztwóm. Upoka- 
rzali się Oycowie nási przed Bogiem: BOG ich nad nieprzyiácio- 
ly wynosił. Náypiérwszg ich było zasadą, wiary BOGU poprzy- 
siężoney dochowywać: którą mu przefamawszy, iakóż iéy czło- 
wiekowi dotrzymać? Potóp różnowierstwa , gdy pograniczne 
zalał kraie, nasz acz ciężko przezeń uszkodzony „ za gorliwo- 
ścią statecznych w Oyezystéy, Wierze Przodków naszych, z niego 
został wyrwany. 

Zawsze chwałą było Polaków, stałe do Religii przywiąza- 
nić,  znalomé w zdaniách , zwyczalach, Prawodáwstwie 1 czy- 
nach. Utwierdzif przed swiatem i pod czas ostatniey Wieden. 
skiey Król Prawowierny » Prawowiernego Królestwa, że słusznie 
Przedwurzem Chrzescianstiva nazwanć. Zdumiewało wszystkich 
męztwo Polskie zadziwiała pobożność. SOBIESKI, BOGU swe 
dziela przyznaise , wylewal przed nim serce swoié. 

W dzien walnéy oney potrzeby , od ktorey ocalénie Wie- 
dnia zaliżało, (bo czeniużbyśmy tego wspomnieć niemieli ż ) 
Naywyższy Wódz, i Król Wielki i Zwyciężca pamiętny , sam 
do náywaznieyszty w Religit naszey Ofiary, unizaige sig przed 
Bogiém, w  obliczu całego Woyska » postuge sprawowál. U- 
mieli Waleczni Przodkowie , prosié BOGA o wspieranie siebie po- 
teznem Ramieniém, i za pomoc odebraną dziękować. Uwazali 
to wszyscy , z jak nieobfudng Religia, po otrzymanych Zwycie- 
ztwach, z Królem swoim, dziękczynićnia Naywyzszemu składa- 
li, Wszakże to zwyczaynć Staro Polskiey Pobożności dowody. 
Duch męztwa, z Duchem Religii, razém się w sercach Polskich ' 
Bohatyrów umieszczał. 

Zapatrywali się na Zwyciężcę Dziadowie nási , iako w 
Przybytkach Boskich „ swemi darami i szczodrobliwością ozdo- 
bionych , albo z gruntu wybudowanych, rządy swoie i potrze- 
by tey Korony, Bogu poruczał. jak wyraźnie powierzchowng 
postacią, gigbokos¢ upokorzenia swego, przed Majestatem Pana 
Zaste- 


Zastępów okazywał. Cóż moze bydź mocnieyszym dla nás 
przykładem, iako widzieć Panuij;cych Mocárzów , upokorzoném 
wyznanićm daiących świadectwo Religii ? BOG też bramy mie- 
dziane przed takimi obalał : zwalaiac na samychże nieprzyiációt, 
zgotowaną od nich klęskę boiącym się siebie. 

BOG twierdzą iest każdego Królestwa. On sim iest Bo- 
giém Woysk, Rad iPokoiu , który ludowi sobie ulubionému 
przodkuie. Jeżeli punkt honoru a nadzieia sławy, tyle mogą w 
ludziach ; czegóż Religia nićmń dokazać? Przy niéy Obrońca 
kraiu , wesoło na ofiarę Życić swe niesie. Niema za nie- 
przyiäciof, tylko zbroynych; wszyscy inni do iego ludzkości na- 
leżą. Przelewa krew, która szkodzi : oszczędza téy , któréy mo- 
ze. W zapále boiu, i zwycięztwa, niepotrzebuie hamulca, po- 
mniąc na głos Religii: Nieprzyśdciół waszych ‚kochaycie. Mniey 
boi się śmierci, a niżeli przestępstwa. Nie uderzą go niebez- 
pieczeństwa, lecz zbrodni postać. Zgoła,ci naymniey obawia- 
ią się nieprzyláciela , którzy BOGA się boia. 

„ Nie bardziey w zdaniu nawet Machiawela , Rzeczy po- 
„ spolitych nieutrzymuie , iako poważanie czci Boskiéy i state- 
„ czność przy Wierze. Których zaniedbanie , ostatnićgo ich 
„ zniszczenia bywa przyczyną. „ Gdzie Obywatele z powodu 
sumnićnia i Religii , posłuszni są Prawóm, a wierni Monarsze 3 
tam dobro publiczne daleko pewnićysze, geuntowniéyszá nad wsze- 
lakie inne obmysléniá szczęśliwość kraiowä. 

Bali sig BOGA Polacy a kochali swa ziemię. Im wie- 
cey czuli sie bydź obowigzanymi Religii; tym więcey myslili 
o wypłaceniu się Oyczyznie.Q Nieszczesliwg tylekróć ta Rzecz- 
pospolita bywała, że prawić iuż ginąć przychodziło ; prze- 
cięż znaleźli się górliwi Obywatelć, którzy ią. wydzwignęli z 
nieszczęścia. Gotowa chęć starożytnych Polaków , do naywię- 
kszych za Oyczyznę i iéy swobody ofiar, okazuie Miłośników 
Oyczyzny. Zaden się Obywatel, od powinności bronienia iey 
nieuchylát: ani był uciążliwym powszechny ukaz obrony: który taż 
sama miłość Oyczyzny wykonywała, co istanowiła. Niezby- 
wało na takich w Narodzie „którzy za dobrem Rzeczypospolitey, 
niemnićy,gruntownie mówili, jak i mężnie czynili. Miłość Oy- 
czyzny, nie kończyła się w słowach. Nie mićwaliśmy ze zwycza- 
iu przeszłych wieków i Układu Konstytucyi Naszéy, wystarcza- 
igcego Woyska , zofdem pablicznym utrzymywanégo; lecz za wy- 
daném obwieszezeniem , każdy był Zofniérzém „ kto sie liczył 

Szla- 


/lrcin.org.p 


A f Ey 
tp. / 


= 


LS 
Szlachcicém. Znám nieprzyzwoitosci , takiégo zaciągu ; nies 
mniéy ten iednak miłości ku Oyczyznie dowodzi. 

w Nicustepuie w téy mierze stáwnemu Rzymianinowi, Polak 
gorliwy. Skärb Publiczny , nie opatruie potrzeb zebranégo Ry- 
cérza, Każdy wedle przemożćnia, z uzbroionymi od siebie sta- 
wał na obronę kraiowa: bez żywności , bez żołdu, bez inney 
nagrody, prócz sławy „że byt Obrońcą Oyczyzny. Nigdzie al- 
bowiem Dobro Publiczne , tak troskliwie przestrzeganć bydź nić 
moze, iako w wolnym Narodzie. Bo też nikt Obywatelem le- 
pszym bydź niémoze,iak wolnego Narodu Obywatel. Idzie na 
nieprzyiáciela „z usilney chęci dopomozeniá swemu kraiowi , nić 
iako naiemny, albo niewolnik , który on niedba, Wszakże do- 
bro Oyczyzny, naszém własnem iest dobrém. Co gdzie indziéy, 
dla iednégo iest wszystko; tu lest wszystko, dla wszystkich : iey 
całość , iest całością maiątków Obywatelskich i swobód. Ni- 
szczy ią „lub zarywa obcagwałtowność; czuia Ziomkowie icićr- 
pig: a maiąc oczy kuniey obróconć , do ¡ey szczęśliwości wzdy- 
chaia, Tak dalece interes prywatny , złyczony z jnteresem pu- 
bliczny m. y 

Było to chwała Polaków, że Skarb pospolity , w powsze- 
chney potrzebie zastępowali : na własnym żółdzie, do kilku i 
kilkunastu tysięcy ,na usługę publiczną trzymaiąc. Zastawiali, 
nawet i uträcali café obszerne imiona , ażeby dla Rzeczypo- 
spolitéy Woysko wystawili. 

Z pomiędzy tylu innych , zaciagá niemałe długi, na do- 
bra swoić SOBIFSKI: auzbroionym do dwudziestu tysięcy lu- 
dem, odpiera nieprzyiáciof Oyczyzny. Przywiązanić ku nity, 
towarzysząc mu w niebezpieczeństwach i trudach , ożywiało 
i zasilafo mężność Rycerzów. Oblezonemu od Tatarów w oko- 
pach , pomiędzy strudzonemi pułki, wszczętć w Obozie sze- 
mranié , los niepewny , wiszącć niebezpieczeństwo , náygorszym 
skutkiem groziły. Widzi to Miłośnik Oyczyzny i nietrazymam 
tych, rzecze którzy niémaiq serca „walczyć x losem pigkné y śmierci. 
Niech ustapia bez chwaty , obieraiąc Tatarzyna więzy. Co do 
mnie, stang ma czele tych, którzy Oyczyxnę i Krola kochaig. 

Zagrzänie takiégo Bohatyra, nie mogło się obeyśdź bez 
wielkiego pożytku. Zawstydzili się szemrzący, nieprzyiáciél po- 
konany , zachowanć Królestwo. 

Błąd, iest ułomnością ludzką : od któréy i dusze Wielkie 
nie zawsze są wolné. Bacznć w nim postrzeżenić się i nagrodzóhić 

onego, 


onego , Wigcéy przynosi chwäly , niżeli same nawet błędy 
niesławy. : 

Nie będę fałszywych pochwäf, tak Wielkiému Bohatyrowi 
przypisywał. jest nauczycielką obyczaiów ihamulcem od złego 
historya : z któréy, gdy wielé się ku wysławieniu Bohatyrów 
brać zwykło, czemużby, oddáwszy winną cnocie sprawiedliwość, 
i wady bydź dotknięte nie miały, ażeby samemi pochwälami , 
nie stała się mowa błędliwą ? 

W Rzeczachpospolitych niekiedy, fatalność iakas i nay- 
stalszych mężów , biegićm swoim zachwyci. W nierządzie 
domowym „ chciwość zwyczaynie lub wyniosłość korzystać zwy- 
kła. Niespokoynć umysły , zamiast spólney rady i pomocy Oy- 
czyznie , czynią związki przeciwko Królowi. Tknięty osobi- 
stem prześladowanićm SOBIESKI, łączy 2 niemi swą wziętość. 
Woysko swćmu Hetmanowi, przysięgą wierność i nieodstępną o- 
bronę. Widzimy człowieka, patrzmy na Bohatyra, 

Zamiérzyf się wielkim zamachem , potężny nieprzyiä- 
ciel wteysamey porze : SOBIESKI, wyższym umysfem nad o- 
sobistą urazę» a tey tylko pełen , którą powszechna krzywda, 
cićrpiących spół Obywatelów , wzruszać 'wspaniałć serca po- 
winna, Przyymutę prawi Murg Przysięgę : ale obróćmy ią, na 
obronę miléy Ojczyzny. 

Młodzi Polacy ! w Rzeczypospolitéy żyć macie. Wzór 
to iest pamiętny, wolnégo zwłaszcza Rządu Obywatelóm : iak wie- 
le sobie , dla dobra wszystkim spólnego, wzajemnie ustępować, 
darować maig. Oto naygodnieyszy ludzkiego szacunku Obywa- 
tel ! który zemstą nad Ziomkami słynąć niechce: wiedząc że- 
by ićy przypłaciła Oyczyzna: a swé zwycięztwa náysláwnieyszé, 
zwycigztwém Siebie samego uwićcznia ! Prayzwyczalaymy się 
wczesnie do tego; co człowieka, náywigcéy kostować zwy» 
klo, a iest Dobrému Obywatelowi naymilszé . 

Dużo takić dzieła biły w zawistnć oczy. Niedziw, że 
Wielki SOBIESKIuniknąć nićmógł zazdrości: którą zawsze pra- 
wie obok chwały isdź zwykła. (Bo cóż przechodziło iego Maie- 
stat, iezcli nie wyższć nadeń Króla tego zasługi +) Predzéy by 
sie zdziwiły potomnć wieki. gdyby ićy nie był podpadat; ile 
ze łacnićy bywa zazdrościć , a niżeli zasługę , zasfugg zrównać, 
Lecz ieżeli gdzie s tedy w Rzeczypospolitéy , náyszkodliwszá ta 
poczwara zazdrości. 

Dla nićy częstokroć Naylepsi Królowie, Oycowie Ludu 
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práwdziwi, nickosztnia szczepu swego owoców. — Skutku näyzba- 
wiennieyszych MĄDREGO PANOWANIA zamiarów , niemało 
nám zayrzal los zawistny, obcą i domową sprawiony niechę- 
cią. Znosić go musi Król z Narodem , niesprácowany iednak 
w sposobićniu Ziomków% do gruntownych zasad, pomyślności 
Kraiowey. 

Wieku, ieszcze w prawdzie niedoyrzały! ale iuż czuć 
mogący poniżenie Narodu i poznawać opatrzną. Dobroć Króla 
nad sobą ! Wieku od zazdrości wolny! ani wplątany , w jntere- 
sa „powszechnym pożytkóm szkodliwé! oddasz DOBREMU KRO- 
LOWI sprawiedliwość i chwałę; gdy się usilnie stósować będziesz, 
do + cis jego , względem Ciebie zamysłów! 

Nie táyno Wam , iako mocni na tę Rzeczpospolitą, ze- 
wnątrz, zawsze czychali: na których ona potęgę, (zwłaszcza 
w bliższych nam czasach) albo oboiętnie patrzała, albo im wzro= 
stu dopuszczała spokoynie. Wewnątrz zas, domowe podzéga- 
né i podsycanć roztyrki, Na palący się ogień, ie$zcze$my sami 
dmnchali. Zbliżył się do wieku naszćgo ten twardy los, za któ- 
rym, ledwo się ostatnie na nás nie zwaliło nieszczęście. 

Y Przecięż Miłość Oyczyzny , a chęć i potrzeba bronićnia, 
oney , cuda waleczności , meztwa i wielkości duszy rozkrzewia- 
ła w Polakach. Pomiarkowanié ioszczędność , iako Obywate- 
lóm Rzeczypospolitey przyzwoitą, wielką przynosiła pomoc, po- 
trzebóm powszechnym. Wystarczało i dla dobra prywatnego, 
z którego wiele korżystało publiczne. Zbytek, za którym zwy- 
kto isd2 uszkodzenić obyczaiöw, ducha Miłości Oyczyzny i 
męztwa niewytępiał. “Jest albowiem znakomitszą nad pozorné 
blaski różnica; którá Obywatelów od pospolitégo gminu wyłą- 
cza. Doświadczona Miłość Oyczyzny w potrzebie , nieintere- 
sowané powinności Obywatelskich wypełnianie , iawny publi- 
cznego dobrą szacunek , hoyność bez rozrżutności, skromność bez 
podłości, wspaniałość bez zbytku, Męża Rzeczypóspolitey , na 
celu powszechnego uwielbićnia i wdzięczności stanowią. Nie- 
nńywiększą iest szczgsliwoscig, przesada drugich w nakładzie: 
gdy Rzeczypospolite, nie tak obfitością bogactw prywatnych, ia= 
ko raczéy pomiarkowaniém a cnotą stoią. 

Predzeybym pozwolił , że gdzie indziey, zaostrzony ku zbya 
tkowi przemysł,powiększaiąc i rozszerzaiąc sposoby nabycia, z ró* 
znych stron, bogaté żyły dla Państwa otwiera; niż żeby w kraiu i 
obcą mocą ściśniony m, i domowemi przywalonym klęskami, i dro- 
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go cudze opfäcaiaeym wynalazki, mógł się pożytecznym wy- 
dawać. Jest w prawdzie i 2 tego względu „ nieiaká dla Narodu 
zaleta, że się w nim dobry gust okazuie » ze sztuki doskona- 
łość w szacunku zostaie; pomnieyszé atoli i nietrwałe pożytki, 
nigdy istotnych a tych powszechnych , niepotrafig przewyższyć. 

Większćy nierównie wagi rzecz iest » aby daleko licznieyszá 
część, zdatnych i mogacych bydź użytecznymi kraiowi mieszkań- 
gów, w nędzy niezostawafa; niżeli żeby z nás niektórym » obfi- 
tość roskoszy , sprawiała ich sytość. Pożytecznieyszą 1 sprawie- 

dliwszä, ażeby każdy „ który się do ciężaru kraiowégo przykła- 
dä, miál zczego nieuchronnć potrzeby swoić opatrzyć ; niże- 
li żeby wielkim nakfadém sprowadzonć z zagranicy rzadkie iko- 
sztowne sprzęty , okazałć próżności zdobiły przybytki. Wielé 
to wszystko, z wziętości swoiéy, utracać musi w oczach dorá- 
staigcégo Obywatela, którégo sercé od zarazy wolnieyszé : skoro 
uwazy , Ze cena rzeczy, szczérému tylko zbytkowi poswigconych, 
wystarczyła by dostatecznie „ dla milioná uboższych i.podupa- 
diych Obywatelów , otarfaby hoyné łzy, któré wyléwá sierota 
z dziećmi w opuszczéniu i nędzy , zniosła by ohydliwg bez winy, 
niedostatku sromotę. 

Bogacze ! oto iest chluba i użytek dostatków ! Wy, 
Młodzi Obywatelé Narodu chcącego bydź wolnym „ ieże- 
li pragniecie Rzeczpospolitą szeżęśliwszą oglądać; chwäte Wa- 
sze, na dobrze czynieniu dla Oyczyzny załóżcie! Będzie li 
dobrze dla „wszystkich; będziecie wszyscy pewnieysi, waszych 
maiątków i swobód. Niech się i za czasów waszych, okaże 
wspaniałość ? Narodu „ gust Obywatelów , honor Rzeczypospolitey: 
ale na mieyscu Praw Swijtnicy , w Przybytkach Religii, przy 
Składzie Narodowéy Powagi, przy Dostoieństwie Kraiowćy Zwierz- 
chnośći. Prywatnych okazałość i przepych , niemoże publi- 
cznéy Narodu wziętości zastąpić. Kochaiący prawdziwie Oyczy- 
znę swą Obywatel, nie potrzebuić dla sławy swoiéy, ażeby się 
nakładami zbytku wyniszczáf: i miał bydź przeto godnieyszym 
u Ziomków, że sig im staie mniéy pożytecznym. Nie małą czą- 
stkę naszego szczęścia leszczebys$my zatrzymać zdołali; gdyby na 
tę skałę obrażenia niepadáfo! Zdrowa i rozsądna Polityka , nie 
rozrywek , gustu i fantażyi mnieyszćy liczby radzić się powin- 
na; lecz użytków powsz echnieyszych , dobra wszystkim spólné- 
go, tego, co iest sprawiedliwszém , co obyczaie naprawiá, bez 
których żaden kráy » nigdy mocnym i szczęśliwym niezostal. 

Miéy- 
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Miéymy na tem dosyć, co u nas iest i bydZ może: tak, 
iako niegdy$ przestawali na mafem , skromni a waleezni Polar 
cy; którzy dowodnym pałaszem obce granice miérzaigc , bo- 
gatszym od siebie prawa dawáli. Wyzywi nás dostatecznie i do- 
syć wygodnie we wszystko opatrzy tá ziemia , którá ieszcze 
przecię iest naszą: tym zas milszé sprawi kochaiącemu Oyczy- 
znę Rodakowi, że własnego użycie. Nie traćmy sobie serca , do 
osób i rzeczy , mnićy wziętości w ludzkiém mnićmaniu, lecz 
więcey częstokroć obyczajów , nauki, pożytku w Życiu i isto- 
tnégo dla kraiu dobra maiacych. Lubo zaś widzimy wszyscy, że 
obcym Państwóm , wydoskonalonć rękodzićła , kunszta i piękne 
sztuki. zaszczyt z pomnożćniem bogactw przynoszą ; sgieszcze 
atoli u nas niechętni krytycy ,powstaiący na usiłowania , gorli- 
wey o Dobro Oyczyzny » Edukacyi Narodowey Zwierzchnosci, 
oraz wszystkich dobrze myślących , którzy Młódź Obywatelską 
do nabrania znaiomości różnych sztuk i wynalazków zachęcaią, 

Nie wićrzmy tym duchóm , odwodzącym od dobrego: 
Postawmy ráczéy rozum i prawdę, na mieyscu bałwana przesą- 
duibfedów. Staräymy się wcześnie na wzór ludzi rozsądnych s 
to wszystko znać i umieć , co tylko może bydź przydatnego 
kraiowi: aby za doświadczonym pożytkićm , z wyrobionych u nas 
płodów ziemi. naszéy , mogliśmy u siebie oglądać , rozszerzone 
dary przemysłu ludzkiego. Obywatel, ile z niego jest, powi- 
nien się do zamiarów Rządu kraiowégo przykładać. Nie iest 
upodleniem Szlachetności , tak potrzebna Obywatelówi wiado- 
mosé, Wealé nieuwázni, którzyby ináczéy sądzić mieli: gdy 
tym czasćm przez wysyłanić pićniędzy za granice na sprowa- 
dzenie robót różnych, kray się uboży i niszczy. 

Tego się na dal z przekonani nauczywszy , niezapomi- 
náymy nigdy, iak wiele , ubogich ludzi} fez i rozpaczy » za- 
dáwnioné w. kraiu przesądy i wytwór możnych kosztuie. Uboz- 
szy maigc się za nieszczęśliwego , Ze, aby żył , pracować musi, 
gardzi niebacznie samym sobą i pracą swoią , gdy tych , którzy 
bez nićy we wszystko obfituią , za „nayszczęśliwszych po- 
czytuie. Ubóstwo albowiem cićrpi náywigksza sromotę i kaźdy 
się znićm, iak z rzeczą nayohydliwszą ukrywa; gdzie zbytek 
i próżność, swć założyły siedlisko. Boiazń pogardy, sprawia „ 
że się nie jeden, chce takim często, iakim nie iest pokázaé. 
Maigtek zatém przeładowany ciężarćm, pada ofiarą panuigcemu 
balwanowi Tak więc gnuśny Obywatél, szkodząc putes so- 
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bie, ubliża Oyczyznie tych potytków ; którć by dla nity mógł 
w czasie uczynić. 

Przyyryuycie Młodzi nasiona cnoty! patrzaige z zazdro- 
ścią na dziélá Oyców waszych. Przełożony nad Wychowaniém 
Waszem Urząd, z grona Doskonałych Mężów wybrany , podaié 
Wam broń rozumu. Umićycież iey zażyć. W takiéy Rzeczy- 
pospolitéy zostawać będziecie ; iaką sami sprawicie. Takimi 
zaś będziecie Obywatelami; iakimi się za młodu bydź nauczy- 
cie. Miło iest żyć w Wolnym Narodzie ? leczdo utrzymywania 
się wnim, potrzeba cnoty práwdziwéy : bez któréy , niezno- 
$nieyszá tám by wa, niżeli gdzie w świecie tyrannia, Kiedy z nies 
szczęść publicznych, żniwo dla siebie chciwość zagarniać zwykła, 
Pospolity owoc, źle zrozumianey wolności! 

Zakomé są łupy Wolnych Narodów.  Wielkićy przeto 
pracy, wielki¢y usilności na ich ocalćnić potrzeba. Ználi to 
dobrze Oycowie nasi , którzy przed stem lat Zwycięzcami by- 
wali, Wiemy dokładnie, zjak wielką im pracą przychodziło, te 
Rzeczpospolitą w całości utrzymywać. Jak nieustannie czuwać, 
ile trudów nie musieli podéymowaé , ażeby natężoną iawnie i 
skrycie na wolność siłę, złamali. Stąd też duch swobody i nie- 
podległości, potrzebnie z duchém meztwá „ przy ustawicznéy 
pracy, zfaczony, cały Naród ipłeć nawet słabą napełniat. Pod&- 
cie , zemściycie się nad Tatarami : mówiła wielkich owych cnót 
i krwie Dziedziczka MATKA SOBIESKICH „ do powracaiacych 
z zagranicy Bohatyrów. Nie znam wás za Synów, ieźli będziecie 
podobni tym, którzy pod Pilawcami pierżchali. 

Lecz trudno by się tám o cnoty Rycerskie zapytać, gdzie 
złoto będąc miarą wziętości i szczęścia , pozór tylko honoru zo- 
stawiá. Nie masz tam dzielności , gdzie przednią do wszyst- 
kiego ponętą iest roskosz: którey iednak słodycz , Sławni owi 
Polacy. w pracy náywigcéy czuli , statecznie od młodości dla 
Oyczyzny łożonćy. Była w nich szlachetność duszy i nieustra- 
szoné męztwo , ale się praca nabywa i utrzymuie przy pracy. 
Cóż za!obrona kraiu, w którym by wszystko prócz rozrywek, o- 
boiętnem było ? 

Wprawdzie żołnićrz prácowicie chowany , może bydź od- 
ważnym i wytrzymałym. Króm tego atoli, że każdyw Wolnym 
Narodzie, powinićn by w czasie hyd£ żołnićrzćm , na cóż się 
przyd siła i odwaga iego, ieżeli ci zdolnymi nie będą , którzy 
maia nim powodować ? Zniewieściali od młodości Wodzowie; 
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wzwyczaiéni do rozrywek i uciech, stroniacy od niewygód i pr4- 
cy, przyniosą li do obozu tę moc iżywość , któréy wymagaig 
trudy i niewczasy woiennć ? 

Dla nabrania potrzebnego męztwa, a zahartowaniá ciafá 
i duszy „zgoła do uczyniéniá się w każdym Zyciá stanie, pozyte- 
cznym Oyczyznić , pricować koniecznie należy. To iest wła- 
śnie duchem ozywialgcym kráy cały „ związkiem towarzystwa 
ludzkiégo. Państwo stoi prácowitymi Obywatelami. Siły wy- 
niszczonć przez zbytek, umysł ociężały , starganć zdrowie, zgon 
przyśpieszony, albo umnieyszá Obywatelów , albo ich co ráz nie- 
zdatnieyszymi czyni, do powinnośći Obywatelskich. 

Z podania mamy, owszem i z własnego ieszcze niektórzy 
przypatrzenia się, nie mało wiedzą o mocy i zręczności Oyców 
naszych. Rzadki wieku naszégo czfowićk, który by tamtym, w 
ich cwiczeniach wyrównał, Same ich rozrywki, Rycérska za” 
bawa bywały. Patrzyli nato młodsi , co starsi czynili: a zwy- 
czaynem swemu wiekowi naśladowanićm , do podobnych obrotów 
nawykali. Rosía w nich z wiekiem, chęć do pracy. Słabszć po- 
kolenie oczywiścić dowodzi , iakié z jey zaniedbania owoce. Strzeż» 
my się więc brać za ukaranić tego; coiest potrzebném dla czło- 
wieka |ekarstwem. Zaden sobie na chwałę zarobić nie potrafi; 
ieźli się do nity ustawiczną praca niegotuie. 

Pamiętny z Bratćm swoim , przestrogi Oyca SOBIESKI, 
ażeby się we wszystkim doskonalili , prócz tańców, których się u- 
czyć mieli z Tatarami, daleki od marnowania czasu i majątku» 
modnych i wymyślnych nasladowan , miękkością serce , a pró- 
żnością umysł truiących, wstécz zwyczaiowi dzisieyszemu unikał, 
Nie przywiózł nie z zagranicy, króm pożytecznych dla kraiu ko- 
rzysci. Mogą się zaszczycać Muszkieterowie Francuzcy , że w gro- 
nie swoićm JANA SOBIESKIEGO liczyli. Szczęśliwe cudzych kra- 
iow zwiedzenie , kiedy Bohatyrskićy chwśle służyło : albo przed- 
sięwziętć zostało dlá poznaniátéy potęgi, zktórą, tylé razy Pol- 
sce , uporny los zwycięztwa , z .niebezpieczenstwém łamać 
przychodziło ! , 

Obyczaiém skromnieyszego wieku wychowany SOBIESKI, 
w polu i pod namiotami , ducha woiennégo nabywał i w nim 
się utwierdzaf: nawykły przez ustawicznć prace i utrudzéniá, do 
tey sztuki , którą miał ochraniać i zbawiać Narody. Znaiomä 
w nity biegfość , męztwo 4 pracowitość , iednały mu u Ziom- 
ków iu Królów szacunek. Te, prowadziły go do Korony, przez 
wszystkie stopnie, Zadnego 2 nich, powabém podłego zysku 
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nie doszedł. Za usilnem staraniém swoiém , nauczył sie faczyé 
w sobie razém przezorność Wodza , meztwo Bohatyra i odwagę 
żołnićrza. Słodził wszelakie utrudzéniá i niebezpieczeństwa Ry- 
cérstwu ; kiedy sam ie z nićm dziclif. Wstrzymywali go i pro- 
sili, żeby drogiego życia ochraniaf ; = Gardzilibyście mną od- 
powiada , gdybym rády waszćy ustucbat. 

Tak więc włożćnić się za mfodu do pracy, doskonaliło i 
utwićrdzało we wszystkich obowiązkach Przodków Naszych: 
ciała ich od niemocy , dusze od zepsucia waruigc. Umieli się 
zachowywać, ku wfasnému swoiému i Oyczyzny dobru : zamiast 
coby się przez gnusność , albo rozpuste, mdłemi społeczności 
członkami, zatém i cigzarém Narodu stawali. Zadnégo wzglę- 
du, niewart był u nikogo acz szlachetny Mfodzian; ieźli w nim 
uchylénié się od pracy dostrzeżono. 

Rząd Kraiowy, nieopiekował się tak pilnie powszechną 
w Narodzie Edukacya. Ta chwála,zostawioná była PANOWA- 
NIU STANISLAWA AUGUSTA : azeby oraz przyémioné Nauk 
światło, ze krwią Jagiellońską rozjasniafo. Niegdyś iednak, lu- 
bo podobno ze sfabszémi początkami, wyszedłszy z pod dozo- 
ru Szkolnégo Polacy , nieustanném cwiczeniém i dobrémi dosko- 
nalćni przykłady, sami się w obowiązkach ku BOGU i Oyczy- 
znie gruntowalt. 

Od piérwszégo zaraz wieku, wytrzymywany głód , zimno, 
pragnićnić , niewczasy obozowć , trudy dzienne i nocnć , prze-. 
winiéniá surowo karconć „a pożytecznie wedle sił i zdólności o- 
biérané zabawy, skromność, męztwo, stałość ina naywiekszé przy- 
padki nieprzefámany hart duszy . w Oycach Naszych sprawiały. 
Nawet zakończoną w Szkołach Młodego Edukacya, obeymowała 
ieszcze Obywatelskä si tamtę przez niemały czas dopełniała : 
która tym ostrzeyszá była. im się bardziey wiek Mfodziana , tro- 
skliwszey na siebie potrzebuiacy baczności , w lata pomnażał. 
Tym sposobćm Polak, rozum do prawdy, sercć do cnoty, usilnie 
stosował. Czyli mu w Woysku, czyli przy Sadach, czy u Dwo- 
ru zostewać przyszło; wszędzie ciągłą miał Szkołę, Wszędzie po- 
prawiano zdróżnośći, wszędzie do dobrych zdańi działań wzwy- 
czaiano. Przeto też na woynie , dobrze zażyć oręża , a w po- 
koiu, Spół-Ziomkóm swoim usłużyć , i godnych: człowieka za- 
baw gospodarstwa przypilnować potrafił. 

Widzieć było naczele liczney Familii, poważnych przy- 
szanownéy starości Rodziców : którym wdzięcznć za wychowa= 
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nić Potomstwo, wszelaką uczciwość wyrzadzaigc , ubiegało się 
chętnie do usług. Juz Urzędami, po: Woiewodztwach i Zie- 
miach zazszczycćni Synowie , zjechawszy się na wypełnićnić 
obowiązków Religii, wraz z dziećmi swoićmi stali przy ławce 
podeszłego Oyca. Przypátrowal się Panóm lud wszystek, i za 
nich modły do BOGA zanosił. Przykład uszanowania i powol- 
ności, zswych Oyców , brali Wnukowie. Náymnieyszéy przy” 
czyny» do zasmucéniá Rodziców unikano. Panowie domów i 
maiatków swóich , uznawali się bydź pod Rodzicielską władzą , 
poważali ich rady , czcząc wykonywali rozkazy. Rozpływało 
się tez od radości , Oycowskie i Macierzyńskie sercć , hoynych 
z Nieba darów, w bfogostawienstwie swoiém , do dziesiątćgo po- 
koléniá, po stokroć życząc potomkóm. 

Zawsze więc od gorszących daleki przykładów , nauczył 
sig młody czcić Rodziców , szanować Starszych , winnć dla ka- 
żdego względy oświadczać. Niewstydził się uboższych i pod- 
upadłych krewnych, Przyiaciofóm Oycowskim dopomagäf. 

Nauczył się podlegać Práwóm , uznawać Zwierzchność , 
ochotnie swć siły na usługę Oyczyzny poświęcać. Umiał się 
rządzić samym sobą i swym maigtkiém, ilé długo pod rzadém 
zostaiacy. Wychodził na świat, maiąc poznanić iego práwdzi- 
wé: a BOGA isumnićnić za przewodniki. Nie przetrwonił swéy 
części, nim ićy od Rodziców dostał: ani na 'przyszłć dziedzi- 
ctwo, długów nie zaciągał, ażeby się potém , z wielu pożyczalni- 
ków szkodą miał zniszczyć. Nie potrzeba tćż bylo, aby utratę 
maiątków zbrodnia zastępowała. 

Mnićy byłoby sławy dla szczerości, rzetelności i nieobfu- 
dnćy Staro-Połskićy cnoty ; gdyby wprawy do tego za młodu 
nicbywafo + a prace się ku wydoskonaléniu fozoné , Przodkóm 
Naszym w nałóg dobrze czyniéniá nie obróciły. Mnieybysmy w 
Dzieiach Naszych widzieli , owych Ministrów przezornych i 
czynnych , Senatorów rozsądnych , Hetmanów walecznych, Oby- 
watelów gorliwych ; gdyby mnićy w młodości cwiczenia, do prác 
dalszego wieku bywało. 

Uważcie z pilnością Młodzi Obywatele! na cózby się przy- 
dała, ta doskonalszą dziś Wasza Edukacya, którą przełożony nad 
nią Urząd za przewodnictwém MĄDREGO KROLA rozszérzá 5 
ieżeli sami w sobie, utrzymywać iey i pomnażać nie będziecie? 
Jeżeli puszczćni na wolność, a wystawiéni na widok złych przy- 
kładów próznowaniá, nieuszanowaniá Rodziców i krewnych , \ 
miękko- 
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miękkości, swywoli „ wytwórności, mód rozmaitych , nierze- 
telnosci, plochego tonu, w tez same zdrózno$ci macie $lepo 
upadać ? jeżeli zamiast dawnégo hasła cnoty i męztwa Pola- 
ków, brzmićć tylko maig w uściech słowa wymyślnć , lub náy- 
lepszé opacznie tłumaczonć ,i na hold saméy tylko lekkomysl- 
ności oddané ? Powinićn by bydź z dobrego zasadzénia, dobry 
owoc: ieźli go wichry i grady, ieszeze przed zawięzią niewy- 
tuka. Milo spominać Przodków zasługi ? Pomniycie, że naslado- 
wanić ich cnoty , staie się náyznakomitszém ich  uwiel- 
bienićm. 

Zagrzewaymy się wzaiemnie do szukania podobney chwá- 
ły, do pragnićnia powszechnéy wziętości , do uczucia rzeczy- 
wistégo honoru: ale Znáymy gruntownie na czćm się zasádza, 
którć sa do nabycia iego prawć srzodki. Rozum nieuprzedzo- 
ny» rozum umieiący prawdę od fałszu rozeznać , pokaże natych= 
miast , iż Obywatel maiacy honor, iest człowiekićm sprawie- 
dliwym , ludzkim, rzetelnym , sprawuigcym sobie zaletę , náy- 
godnieyszémi pięknćy duszy przymiotami. 

Dobry i cnotliwy Obywatel , gotowy zawsze Oyczyznie 
służyć , dopomagać sfabszemu , bronić w przygodzie niev'innć- 
go, aczby z uszczérbkiém własnego zdrowia i życia, znayduie 
dla siebie, prawo niezaprzeczoné , do powszechnego szacunku. 
Ma zaiste nieporuszoną stałość, któr się bez praw iwégo mę- 
ztwa obćyśdź nić może. Bo zawsze niém zgoła tchnąć przywykł: 
na woynie, przeciw nigprzyłacielowi: w pokoiu, obstawaiąc 
przy Prawach : w posiedzeniu , dlá nieprzytomnych i prawdy : 
w chorobie, na przeciw gwałtownym bólóm i śmierci. Takim 
był nieśmiertelnćy pamięci godny KROL Nasz JAN III. SOBIE- 
SKI: takimi , podobni Jému , chwálebni w dzieiach Polacy. 

Gdybym tak doskonałe myślići mówić potrafił , iak tamci 
czynić umieli; tedy bysię nic ani pamięci Przodków zacniey- 
szego, ani przykładowi potomków, stosownieyszégo nieznalazło. 
Lecz niepodobna słowami , cnoty i Dzieł Wielkich Mężów wy- 
równać. Zwłaszcza iż oni do chwálebnych czynów , café zy- 
cić mieli: nie długi , do mówiéniá o nich czas pozwolony. 
Samć przez się atoli JANA IIT Dzieła, náywyborniéy go chwä- 


Jac, wielkim są dla nas przykfadém. Kray cały obronił ‚oswo- ` 


bodził Ziomków , dopomógi Sasiadóm. Bał się BOGA, kochał 
Oyczyzne , statecznie dla nićy pracował. Chwálebny Zwycięż. 
ca wswiecie, cnotliwy Obywatel w Narodzie, 
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Przebićgłszy okrés wieku całego JANA III sława, za 
STANISŁAWA AUGUSTA nowém światłćm iaśnieie : szczesliwém 
wcale zdarzćnićm , że uroczysta Pamiątka Dzieł Walecznégo 
Tn , pod Panowaniém MADREGO i DOBREGO PIASTA przy- 

adá. 

T Sławny oboiéy fortuny Bohatyr August Wtóry, przy Po- 
grzebowym Poprzednika swégo Obrzadku , niechciaf pozwolié 
na łamanić po takim Bohatyrze oręża: ażeby nim prawi gromiqc 
nieprzyidciofy nasze, Prawa iWolnosć Narodową utrzymał. Mto- 
dzi Polacy! Oby wystawieni Wielcy owi Przodkowie na wzór 
Wam, Ich Potomkóm, nigdy nie niknęli w pamięci: a tą cnotą 
i dzićlnością, Was wzrastaigeych Obywatelów natchnęli ; którą 
z naywiększych ^ niebezpieczeństw wyrywali i wsláwiali 
Oyczyzne. 
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